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` . Z pewną obawą pisze się ostatni 
, wyraz, ażeby nie podsunięto mu in- 
-nej treści i nie utoźsamiono z wy- 
brykami czasów nowożytnych. Orgie 
obecne, to wyuzdanie. Ciało, prze- 
sycone i zwyrodniałe, któremu za 
maio podnieś zwykłych i użycia 
zdrowego, domaga się wyjątkowego 
rozdrażnienia. Szał dawny zaś był 
- uznaniem tej wielkiej prawdy, iż w 
- pewnych porach roku, na wiosnę, 
„gdy organizm wre siłami żywotne- 
mi, lub po żniwach, gdy przejście 
od nadmiernej pracy do bezczynno- 
ści oraz nadmiar jadła wywoływały 
ten sam skutek, trzeba dać swe- 
"bodny upust wezbranym namietne- 
ściom, tak samo, jak otwierając kla- 
pe bezpieczeństwa, wypluszczamy z 
ketła parę, która doszła do zbyt 
wielkiego napięcia.  Rozpoczynały 
się dni szalone, zdrowe i żywotne, 
jak zdrowem było społeczeństwo 
„śród którego się odbywały. 
Solidarność i braterstwo wza- 
jemne, równość obowiązków i kosz- 
tów oraz użycia, wszechstronność i 
tolerancja, przedewszystkiem zaś u- 
- miejętna i zbiorowa rehabilitacja na- 
„miętności ciała w pewnych porach 
roku—oto rysy zabawy za barba- 
-rzyństwa rolniczego. Dodajmy do 
tego zbiorowy, towarzyski charakter 
i zupełne niekrępowanie się wza- 
;jemne—wszyscy wszystkich podej- 
- mują na łące lub w demu gminnym! 
Obraz ulega zmianie, gdy wej- 
dziemy w progi domostwa pana 
pańszczyznianego z okresów gospo- 
-darstwa naturalnego. Nawet w sfe- 
rze szlacheckiej równość zniknęła, 
bo są tam możnowładcy, odziani w 
'karmazyny, i tłumy szaraczków, któ- 
„Tym głód doskwiera w domu. Zaba- 
wa nabiera odpowiedniego charakte- 
Tu, choć jest jeszcze marnotrawna i 
ez troski o jutro. W  śpichlerzach 
1 piwnicach wielkiego pana groma- 
.dziły się zapasy jadła, które trzeba 
było spożyć lub oddać robactwu. 
"Obżarstwe i pijaństwo (prawde- 
_ podobnie z nadużywaniem poddanek 
Do kątach), przeplatane kuligami, 
© łaznoamie m zaściankowej szlachty, 
-ebeinającej sobie uszy gwoli uciesze 
_ Magnatów, obławami, stanewią ryż 
, Mmamienny zabawy sziacheskiej. Pszy 
„dkazji zaś pożerane. olbrzymie ileści 


skiej w r. 1681 spożyto w jeden dzień 


Retakoja i administracja, „owego Kej: era £ 
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tylko jako z kategorią płci 


adia. Na weselu panny Lubomir-- 


~ 


Cena Ż no: Ba Na siacjach kolejowych 5 kop. 


50810 aut owada nana 


O02 Lie 


Piatek, dmia 9 kwietnia 1945 r. 


| 
| 


się 20 kop. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. 


mięsny: 60 wołów, 300 cieląt, 500 o- 
wiec, 6,000 kapłonów, 8,000 kur, 3 
tysiące kurcząt, 1,500 indyków, 500 
gęsi, 80 wieprzów, 300 zajęcy, 55 sarn, 
2,000 jarząbków, 1,000 kuropatw, o- 
koło 4,000 sztuk innej zwierzyny, 800 
kaczek, 100 połciów słoniny, 300 kóp 


jaj it.d. 


I za solidarności gminnej i za 
czasów pańszczyzny animusz ozywiał 
biesiadników. Zycie tryskałe tam 
całą pełnią —- wrzaskliwe może i 
brutalne, ale niezatrute jeszcze nie- 
mocą wewnętrzną i ufne w jutro. 
Dopiero cywilizacja nowoczesna, wy- 
znająca zasady powszechnej, wolnej 
konkurencji i za naiwyższy przed- 
miot uważająca dobre pazury, wzie- 
ia rozbrat z radosnem usposobieniem 
ducha i nad ezcłem naszem zawiesi. 
ła niemal nieschodzące nigdy widmo 
przygnębienia. Daleka 
iepiej pojmująca nasza 
niż my sami, be wolna od 
subjektywizmów otoczenia i rozpo- 
rządzająca perspektywą historyczną, 
kiej wiekowi XIX, iż trawiła 

ciągła, choć niewyraźna i niesfermu- 
iowana obawa jutra. | 


przyszłość, 


ca 


W samej rzeczy dręczy nas ta- 
ka bojaźń — płaska, nikczemna, fi- 
listerska. Są obawy, które łamią 
ducha, są uezucia, które człowieka =€ 
zamieniają na wypalone zgliszcza. I 
w naszej epoce zdarzają się 
częście! przeważa 
my zawahałi się ochrzcić szezytnem 
mianem namiętności. 
Otoczenie rzeczowe 
raterjalne bytu! — tak sio się, 
tak zapanowało nad nami, tak popy- 
cha nas w różne strony, rozrywa 
i kawatkuje duszę na części, źe, 
w mąconej w 


— warunki 
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2 ią > 
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rodzie, kryształ wielkie- 


go uczucia nie może się ostać i na- 

wet powstać. 
Amerykanie skarżą się, że poko- 

lenie obecne za mor mi- 


i : P 
zem zamiast 

łošci zna tyiko ilirt— igraszkę z uczu- 
ciem, w której zanik wszelki ei indy- 
widualności jest poniekąd rysem naj- 


charakterystyczniejszym. Fiirtuje się 


tam z kobieta lub mężczyzną, nia jako 
z pewną określoną osobistaścią, lecz 
odmien. 
nej. A ponieważ „mężczyzna” jest 
wcieleny w tysiączne obrazy, każdy 


jest miły, każdy przyjamay, jeden 
mniej, drugi więeej. różniee zaś de- 


tyeza nie tyle jakości, ile iłeśei, 

ktaś przymila się większemu, 

inny mniejszemmu gronu osób. 
Tak samo płaską, nikczemną i 


3. 
ktaś 


Prenumerata w 7 Łodzi + wynosi rocznie j rb. 8; półrocznie 
Phea, 3, miesięcznie kom. 50. | 
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Za przesyłkę zagranicę dolieza się 60 kop. miesiecznie. 
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Zamkowa 28: 


niezindywidualizowaną jest. obawa, 
właściwa dobie tegoczesnej. Nie za- 
bija ona człowieka, ale jako wampir 
w ciągu całego żyweta wysysa soki, 
zatruwa radości i stwarza ów osobli- 
wy nastrój, który słynie pod nazwą 
Lebensangstu—bojaźał użycia. Da- 
wne czasy spoglądsły śmiało w przy- 


szłość: człowiek, jako dąb -stuletni, 
mocno wrastuł korzeniami swymi w 


ziemię i żył ufny w dzień jutrzejszy. 
Klęska nieprzewidziana powalała go 
niekiedy, padał naewczas, ażeby wie- 
cej nie wstać. 


_ Co do nas, nie jesteśmy pewni: 
co jutro nam przyniesie. Dochody 
nasze i zarobek pochodzą ze sprze- 
dażj towaru, powodzenie zaś zależy 
ed ukształtowania się stosnnków na 
rynku, pad którym nie mamy wła- 
dzy. Mogą tam ukazać sią kaaiuk- 
tury tax nieprzyjazne, iż zdolności 


nasze i sily 
nym przec 


nie podołają beziw:sn- 
wnisom, którzy gotowi z; 


nadejść każdej Sea choć mawia- 
domo kiedy, skad i w jakiej postaci 
Trwoga rozbicia zawisła nad naoi 
i zaiste Sszcześiiwi są lekko nusżizj, 
którzy wśród fal płyną, żyjące dolem 
dzisi ejszym .. | 
Psycho low wie noweliści, obraca- 


ach intoligenci i opi- 
ności” ducha | rarowy, 
nad tym CeRNYM nrak 
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unoszą się EE 


tem, za saki uważają „przeziuliiu- 
wanie”. Wyraz to nieco mieurezu- 
miały, i ee do mnie ocŁiaci:bs, m 


rzecz może nieścisie, ale 
z -mogtu: 
i zmysłów 
skiego. 


ZA to 
przetajdaczeniem naecwów 
w stylu użycia flister- 


WEZ) + z 
Tranh) 


Zaczynamy żyć przedwcześnie 
i tak samo przedwcześnie zużywamy 
się, 

AGA ogarnia młody orga- 
. Jali powstają typy lozotoja- 

| blagierów, którzy mają 
ość wydawania sądów ô wszystkie 
chociaż niczego nie zbadnii gruntow- 
nie, tax samo w sferze użycia są lu- 


3a 


dzie-ścierki, co kosziowałi z każdego 
garnka, zepsuli trawienie, aie ani 


razu nie jedli dobrze, braknie siinych 

porywów uszucia, tylko zmysły grają 
tam i łykają surognt, jatz zaajdują. 
Powstaje przesyt-glód, 'aknżcy . sub- 
Zarzucają wiedzy, że Za- 
trula ducha naszego Sscepiycrzmam. 
Fatsz te wierutny! Niawiera we wia- 
sna siły i nawet w niewiarę jest pe- 
dem zblazowasia nerwów i znikczera- 
mienia uezu6. Peowróśmy jadem ży- 
wotność barbarzyńcy, i to samo zar- 


wypłacać nie będzie. 


w Zgieszu-—Nowy R nek, 
ia ogłoszeń W Rosii zagranicą i iw y Król, . Polskiem, < oprócz  todzi i i i okolicy, c dane jest : Jamawi iHa. ii A. i 
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Cena ogłoszeń: Le 854, strona 50 | Kom. za wiersz z lub 
jego mieisee, radestane 58 Xa, nekrolog! i reklamy 15 ku; ogło- 
szenia zwyczajne IQ ku; ogłoszenia drobne fi nót U. za wyraż 

Qafoszecia zamiejscowaes I-sza strona 50 kop, re~ 
'klamy po 20 kop., 
miejsce w tekście 75 kon. 
__ ękopisów nadesłanych zadakcja nie Zwraca, za artykuły z góry ceng, honorarjów administracja 


h—A. Wadzyński, 


zwyczajne 12 kop. za wiersz lub jego 


kiesk Aleks. Lacha. 
£, Morzi i Ska. 


no, 80 ma nas dzisiej zatruwać, wy- 
da zgoła inne płedy! 

Dodaimy jeszcze, że oduczono 
nas bawić się samodzielnie, 

Nawet gdy chodzi o wzmioćbienia 
sfaczonych mięśni, nawet wtedy 
nie bierzemy się do roboty, przed- 
stawiającej cel jakis i treść, lecz od- 
daiemy się pod rozkazy specjalnego 
dozorcy i w sali gimnastycznej wy- 


konywamy ruchy, może dyktówane 
Y i 3 h 
przez znajomość auatómji, tylko nie 


psychiki ludzkiej, be jałowe, nudne 
i bez sensu. Doszło do tago, iż ka- 
żemy komuś wyszukiwać nowych 
zasad etyki, jak gdyby społeczeń- 
stwo było bydłem, które winno sto- 
sować się do wali hodówcy. I zaba- 
wa, i gimnastyka, i kodeksy moral- 
na świadczą, Że życie nasze prze- 
siąkto blurokracia— oreanizacją czyn- 
1ości i spolecznych , zrodzoną w fa- 


TA mA JEZ 


fo zdobyciu Przemyśla. 


Korespondent budapeszteńskiega 
dziennika „A Nap“ przebywający w 
Bukareszcie, spotkał tam w pewnej 
kawiarni jednego z włoskich spra- 
wszdawców wojennych, który dopie- 
ra eo przybył do Bukarasztu z Prze- 

mrśla. Sprawozdawca włoski był 
ieszcze d. 28 marca w Przemyślu, w 
daliu 25 przybył do Lwowa, „ Skąd 
wyjechał do Bukarasztn. 

Rosyjska wojenna kwatera pra- 
sowa, w której przebywał wspomnia- 
| smrawozda: aca włoski, znajdowa- 
35.9 przeważnie we Lwowie od 
chwl, gdy punkt ciężkości działań 
woiennych przeniósł się pod Karpa- 
iy. Kierownictwe armii rosyjekiej — 
opowiadał sprawózdawea włoski — 
wisdziało wedle wszelkiego prawdo- 
podobiańs atwa | w ostatnich czasach, 
że upađek fortesy. przemyskiej jest 
bliski, ale komenda rosy:ska zaka- 
zata domoszemia o walkach pod Prze- 
myśiem, nie wolno było’ nawet wy- 
imieniać nazwy tego miasta. 

Na zapytania nasze, dlaczego tak 
sie dziele, dawano nam wymiiaiące 


ia 


dp: wiedzi: Mogliśmy tylko wysyłać 


iusbirowane korespondencje, w któ- 
rych znajdowały się: takie zwroty: 
„Forteca jest miezdobyt Forteca 
ma zapasy żywności na całe lata. 


ja upadak jej nie można liczyć”! 
Daia 15 marca ynajdowaliśmy 
się wszyscy we Lwowie. Resjanie 
mó vili już tylko wyłęczaia o Prze- 
mEYŚIU, Mie taili już wówczas, że 
Przemyśl padnie w marru W nioske- 


wasiśmy Tak zresztą także i z taj oe 


ksiiszseści, że de Lwowa serowa- 
dzeno wszystkich  Sprawezdawców 
wójannych z frontu rosy Suiaz6, 
Rosjanie opowiadsii  dewy o 
znojach i cierpieniach załogi prze. 


så 


myskiej. — Ala 

„Russkoje Słowa* i „Riecz*_ pisały 
„jeszcze üo d. 20 marca, że wogóle 

~ mle można mówić o upadku Prze- 
- myślą. Tak rozporządziła władza. W 
dniu 19 marca, gdy załoga przemys- 

(ka usiłowała przedrzeć się "przez li- 


nje rosyjskie, opowiadane nam oko= 


łe północy, że Przemyśl upadł że 


rosjanie wzięłi do niewoli 20,000 żoł-. 


nierzy austrjackich. Równocześnie 
. wezwano nas, ażebyśmy byli gotowi 
„do podróży do Przemyśla. | 
k Dnia 22 marca w południe wy- 
jechaliśmy do Przemyśla, przybyłliś- 
my tam o godz. 6 wieczorem. Po 


drodze spotkaliśmy rzeczywiście jeń- 


ców.: Ale dostali się oni nie podczas 
kapitulacji twierdzy, lecz podczas 
wycieczki załogi. Byli to prawdzi- 
wi bohaterowie i rosjanie obchodzili 
sleza nimi bardzo dobrze. Ugotowa- 
 mo:dia. nich herbate w dużych garn- 
kashi dane im słoninę i ziemniaki. 
Ci jeńey nie wiedzieli jeszcze, że 


(Przemyśl padł. Oficerowie rosyjscy. 


'©powiadali oficerom austrjackim, że 
jedziemy właśnie do Przemyśla, któ- 
ry dzisiaj się poddał, 

.. „Przybywszy do Przemyśla, zgro- 
madziliśmy się w budynku kómendy 


twierdzy przy ulicy Mickiewicza. — 


Tetaj znajdował. się w-biurze'swojem 


komendant twierdzy, - generał > Ku- 


smanek. s 
 .Choragwie-austrjackie jeszcze ze- 
wsząd powiewały, wszędzie „znajdo- 
wały się jeszcze niemieckie napisy. 
„Wszyscy „oficerowie mieli pałasze. — 
W biurze komendy fortecy pracowa- 
mo jakgdrby nie nie zaszło.  Ofice- 
rowie austro-węgierskiego sztabu ge- 
'neralnego wybiegali-z -biur i wracali 
do nich, niosąc "papiery w- rękach. 
Oficerowie ci, ludzie elegancey, mi- 
mo giezwysłych trudów wojennych 
wyglądali wcale. dobrze. Dzere- 
gowcy także trzymali się nieźle, mie- 
Uü na sobie mundury w nienagannym 
stanie, podobnie jak obuwie. 
licach widzieliśmy dużo żołnierzy 
austrjackich, którzy pod strażą ro- 
syjską maszerówali do baraków. 
 „Awiedziłem obóz barakowy Ne 2, 
w którym znajdowali się wyiącźnie 
żołnierze węgierscy. Nie mogłem a- 
czywiście rozmówić się z nimi, 
siyszałem od iunych, że wytrwali do 
ostatka i zawsze byli pełni entuzjaz- 
mu~- Na. ogói nie: wyglądali tak źle, 
jak to sobie wyobrażaliśmy. 
= Wybueby trwały ciągle i było 
rzeczą niebezpieczna zbliżać się do 
fortów. Smiutiiy widok przedstawiało 
miasto. Kawiarnie „Habsburg“, „Eli- 
ie", „Btieber” i „Mikado“ zamieniono 
na szpitale, równie jak wszystkie re- 
stauracje. Także w licznych domach 
prywatnych znajdowały się szpitale. 
Rosjanie nieśli o ile możności wszę- 
dzie pomoc. — W rozmaitych pun- 
ktach miasta kuchnie polowe do- 


ZeCZNoŚĆ. 


- (Pogawędka moralna), 
(Dokończenie) 


.— Zapewniam pana, że tak nie 
jest. Jest te typowy przykład dwu 
„upełnie cdmiennych punktów wi- 
dzenia na to, co jest grzecznem. Ale 
przytoczę inny fakt. 

_ Mieszkając przez dłuższy czas w 
a, poznałem pewnego dobrze sytu- 
1owanego ` urzędnika poważnego 
pasku. R a 

Złożyło się jakoś tak, że zwykle 
małomówny pan Feliks, rozgadał się 
"na dobre po paru morelówkach u 
 Bizanea. Bolały go stosunki, panują- 
ze wśróć kolegów i opowiedział mi, 
że ujawniło się iż kilku kolegów jest 


szpiegami głównego inspektora, Sys- 


tematycznie denoszacemi mu słysza- 
ne, wyciągane lub zmyślne rozmowy 
z kolegami, że nawet paru utraciłe 
przez to posady. Chodziło panu Fe- 
liksowi głównie o to, że koledzy biu- 


rowi, wiedząc kte są ci panowie do-- 


mosiciele, witają się z nimi, rozma- 
wiają i przez grzeczność nie reagują 


należycie ani na ieh donosieielstwe . 
ani na szpiegowski system pana głó-. 


'wnego inspektora przez grzeczność 
bo nie cheą im sprawić przykrości. 

<- — Q, proszę pana, ten przykład 
jeszcze gorszy. To nie grzeczność, 


czaje 


ges brak cywilnej odwagi, powsteny: 


„Nowoje Wremia“, 


Na u- 


ale. 


starczały herbaty. Zwycięzcy pełnili 


służbę sanitarną. — Wszyscy podawali 


chorym herbatę i rosół. Jeńców roz- 


dzielono wedle narodowości i u- 
mleszczono grupami w barakach. 


Rosyjscy żołnierze ciesżyli się 


„dlatego z upadku Przemyśla, ponie- 
waż oficerowie mówili im, że po ka- 


pituiacji tej twierdzy skończy się 
wojna. Przebywaiem w Przemyślu 
przez 3 dni. Oficerów austrjackich, 
którym nie odebrano pałaszy, odwie- 
ziono nazajutrz samochodami do 
Lwowa. O warunkach kapitulacji nie 
nam nie powiedziano. Oficerowie ro- 
syjsey oświadczyli jedynie, że z ień- 
cami. rząd rosyjski. będzie się dobrze 
obchodzić i nie wyśle ich do Sy- 
barji. RANE e 
Ludność, licząca podobno 18,600 
osób, pozostała w Przemyślu. Rosja- 
nie postarali się o dowóz żywności. 
żamożniejszym obywatelom pozweolo- 
no wyjechać do Lwowa. duż naza- 
jutrz zaczęli rosjanie naprawiać ko- 
lej. O planach rosyjskich dowiedzia- 


łem się tylko tyle, że rosjanie za-. 


mierzają odbudować fortecę, zarów- 
no jak miasto. 

Ale to—opowiada koresnonden£— 
wygląda na niemożliwość, gdyż Her- 
kulanum „i Pompea są kwitnącemi 
miejscowościami wobec Przemyśla i 
okolicy. Dział wielkiego kalibru nie 
widzieliśmy wogóle, starsze i mało- 
kalibrewe działa niezdoine do użyte 
kusodesłano do Rosji. Odłamki mož- 
dzierzy 30 i pół-ctm., poszukiwane 
są jako pamiątki. a. 

= W. ks. Mikołaj przybędzie, jak 
się zdaje, do Przewyśla w pier- 
wszych dniach kwietnia, 


ERTO 


/okół wojny. 


Walki w Karpatach. 

Z biura prasowego przy kwate- 
rze austrjackiej donoszą pod datą 6 
kwietnia: | 


Walka w Karpatach rozszerza 


się. Również i w dolinie Ondawy 
atakują zażarcie poważne siły rosyj- 
skie. Rozwinęła się bitwa z chwilo- 
wemi powoedzeniami stron obydwuch, 
jednakże bez rezultatu. - | 

= W Dolinie Laborcza i na wyży- 


nach walki trwają z wielką zażarto- 


ścią. Zaznaczyć tu można zwycięskie 
posuwanie się naprzód wojsk sprzy- 
mierzonych. | zę 

„Wypadki dni najbliższych wyka- 
ża, jak i w jakim stopniu to uzyska- 
nie terenu wpłynie na operacje ro- 
syjskie w innych skrawkach. 

Przy ocenianiu obecnej sytuacji 
trzeba wziąć pod uwagę i tę okolicz 
ność, że taktyka rosyjska, nie licząca 
się wcale ze stratami, i posyłająca 
do ataku coraz to nowe rezerwy do- 


mywał kolegów pana Feliksa od ka- 
tegorycznego zażądania, aby owych 
panów usunięto z biura, > 

-— Być może, być może, ale dla 
manie jest to rodzaj grzeczności któ- 
rą nazwę grzecznością tehórzliwą; 
zresztą, proszę pana! Czyż nie do taj 
samej kategorii zaliczy pan podawanie 
ręki denucjatorowi, ustosunkowane- 
mu karciarzowi lub szulerowi, dopó- 
ki jego brudne czyny nie nabiorą 
rozgłosu? dystyngowanemu rozpust- 
nikowi, korzystającemu ze swego sta- 
nowiska czy bogactwa i uwodzące- 
mu pedwładną? pea 

Jest to grzeczność nie nazywa- 
nia rzeczy po imieniu, grzeczność 
tolerancyjna, grzeczność nie szko- 
dzenia. | ki 
= . Jost jeszcze jeden rodzaj: grzecz- 
ność konwenansowa, każe mówić 
znajomym rana: dzień dobry! ży- 
cząc Im w duchu conajmniej złama- 


nia ręki; do widzenia wieczorem! my- 


śląc jednocześnie: ebym cię więcej 
nie oglądał; z okazji Wielkiej nocy 
lub Bożego Narodzenia życzymy so- 
bie wesołych świąt głośno, w duchu 
dodając: a bodajbyś następnych nie 
doczekał! i t d. | 

Mógibym jeszcze dużo. 
dzieć o osławionej grzeczności wzglę- 
dem kobiet, o tem, jak się daje „Pa- 
niom pierwszeństwo”, pozwalając im 
stać w. wagonie i nie. ustępując 
swego miejsca: jak grzecznie prze- 
pychamy Się w tłumle, 


. carskiego, 


zwolóny -jest 


powie- że pan wyprowadzi 


mając zaw- 


Sxe „wage? dla nań: Aal se afino- 


prowadzić musi rosjan do wyczer- 


pania rezerw. 


Z tego wynika, że wytrzymałość 
wojsk austrjackich i niemieckich 
wystawiona jest na jaknajtwardsze 
próby. | A 

W przełęczy Użok i 
sąsiednich panuje spokój. 

Bombardowanie St Die. 

„Miasto SŁ Dié w  Wogezach 
bombardowane było w ubiegłą nie- 
dzielę po ras szósty z samólałów nie- 
raiaczich. lizucono cztery bomby. 
Jedna z nich zraniła trzy osoby, po- 
zostałe wprzadziły tylko nieznaczne 
straty. | | | 
Wysiedleniemieszkańców 
AE z Ossewea. 


okolicach 


„litowskaja Ruś donosi, że pa 
skutek rozporządzenia wiadzy woj- 
skowej ludność cywiina Ossowga Zo- 
stała z miasta tego wysiedlona. 
Działa amerykańskie dla 
O R Rosji 
+ „Otrzymane w Amsterdamie pi- 
sma amerykańskie donoszą pod datą 
28 marca z. Deattle: 
oszekuja ma wyiadowanie transport 
broni dia armji rasskiej z fabryk 
amerykańskich. Br. :« ma być wy- 
stana do Rosji drog; na Władywo- 


stok, Jest tam 18 dział dalekonoś- 
uych 1 584 samochodów iadunko- 
wych, 


Aresztowanie korespon- 
-denta berlińskiego. 
wParyżu. 


„idatin* donosi, że w Paryżu a- 


rosziowane korespondenta pism ber- 
lińskich, Behrernsa, poddanego szwaj- 
ma umieszczenie w pis- 
wzlotach Zepeli- 


mach ariykuiu o 
nów nad Paryżena. 


— (r) Gdznaczemie., Pan Je- 
rzy Cieinow, znany wyćawca „Grenz- 
boten“ i autor dzieła „Die Zukunft 
Polens“, a od czasu wojny kierow- 
nik tutejszej administracji prasowej, 
otrzymał tytuł tajnego radcy regea- 
cyjnego. | | 

== (g) Z kolei fasrycznoa 
Joziziziej. Cesarsko-niemiecka ko- 
mendantura linjowa wydała rozpo- 
rządzenie treści następującej: Do- 
stęp do.dworca kolei fabr.-żódz. do- 
tylko na 45 minut 
przed odejściem pociągów i na 10 
minut po odejściu pociągu, a także 
na 156 minut przed i 80 minut po 
przybyciu poeiągów. Ka 

== (8) żemkkumsa Sekcja ogro- 
dniczo-plantacyjna przy komitecie 


wanie grzecznie wyrażamy swoją nie- 
cierpliwość  telefonistkom; z jaką 
parfidyjną grzeeznością traktujemy 
koleżanki w biurach i urzędach itd. 

A jeżeli pan natomias przypad- 
kowo spotka się z faktem, że męż- 


czyzna okazuje grzeczność kobiecie 


ustępując jej nprz. miejsca w tram- 
waju, to bądź pan pewny, że to 
przez  wyrachowanie. Bedzie to 
prawdopodebnie jeden z tych panów, 
co się dowiedzieli e kolosałnym 
spadku, pozostawionym przez pewną 
staruszkę panu Y. za te, że jej w 
wagonie ustąpił miejsca. 

„ ~- Jest pan niepoprawnym pesy- 
misiął, l 
— Nie powiem! Stwierdzam tylko 


fakty... Zresztą największy optymizm 


pod tym względem rozwiewa „się 
przy styczności z polskim kupcem, 
6 którego grzeczności nie potrzebą 
chyba mówić. Jednak szczytem -wy- 
kwintu jest grzeczność polskich 


wydawców, en quanaille traktują- 


eych zarówno 
liczność..,. 

. — Zgnębił mnie pan zupełnie, 
Nie doszliśmy jednak do określenia 
pojęcia grzeczności, 


autorów, jak i pub- 


Al jakieś wnioski ze 
swoien przykładów. an 

— Naturalnie. Chciałem panu 
udowodnić, źe jesteśmy grzeczni tyl- 


ko w stosunku do obeych.; Powstała. 
konieczneść określenia samego poję--. 
Sla grzeczności, gdyż pan nie godził 
sią Ra moja twierdzenie. Dałem pa- 


robót publicznych -ogłas 


W Vancouver 


Przypuszezam, . 


SĘ 14 D za kon i 
na projekt przerobienia lasu mij, 
skiego pomiędzy ulicami Zagajn 
wą, Kopernika, Ńowoprojektowan s 
piantem kolei fabryezno-łódzki ej. T i 
najlepiej wykonana projekty "m. à 
czone trzy nagrody. ein 
I—rb. 50, Ili—rb. 30, THE—prh % ; 
Każdy projekt powinien być m; 
opatrzony godłem. De projektu na i 
leży doiączyć kosztorys danego pro. 
jestu oraz zamkniętą kopertę, zawie. 
rającą nazwisko i adres projekty. 
dawcy, a zaopatrzoną tymże godłem 
Nagrodzone projekty pozostają włą. 
snością sekeji egrodniezo-pla 
nej. 


= (s) Piace pod zago 
dia motalaizów. Na skutek 
zwania sskcji ogrodniczo-planta 
nej dotychczas oddały do dyspeż 
cji jej swoje puste place pod zago 
ki następujące «sody i tirmy: ; 
Alfons Żachert, - Stanistaw J 
ciński, Otto.Schmidt, Zbór ewa 
leiki, suke. "E. ioeldnera, Ki 
Eoffrichter, sukc. Ludwika Fisz 
Tow. tódzkiei Elektrowni, B.. 
nówski, L. (Grudziński, Tow, ` 
Karola Scheiblera, Tow. ake, M, 9 
barstein, Józef Rosenband, Tow, al 
Hugo Wuifisohn, Jan Książkowal 
Ber Hreidenberg, E. Boehme, Ka 
żeglin, Fryda Starzowa, Jan Zólie 
ski, Juljusz Mueller, A. Danziger 
Tow. akc. L. Geyer i J. Hirszbergi 
Wilczyński, ay T 
, Łącznie grunta te przedstawiają. 
przestrzeń około 150 morgów, co da 
możność oddzielić bardzo nieznaczną. 


«ilość rodzin robotniczych zagonkami. 


Sekcja ogrodniezo-plantacyjna przyj. 
muje w dalszym ciągu deklaracje na. 
puste place w- biurze swym Piotr 
|kowska 96. | E 
= (d) £ mifieji. Dowiaduje 
my się, że w centralnym Komitecis 
milicji na drugiego wiceprezesa wy- 
brano p. Roberta Geyera, a 
— (g) Pożyczki ma ksiąg: 
żeczki oszczędnościeweo. Sk- 
cja finansowa Kom. Obyw. w mó 
chodzący poniedziałek zmów wyda 
wać będzie peżyezki na książeczki 
oszczędnościowe z Banku państwal 
tiiji pocztowych, | m 
` Pożyczki te wydawane są w la 
kalu banku handlowego. przy uliey 
Spacarowej. p. 
— (å) Prezes  głównege 
Bomiietu obywatłelskiege, p 
Antoni Stamirowski, wyjechał do Pe 
znania, w jego- nieobecności kędzk 
go zastępować p. S. Sifberstein. ' 


COŻ 


nu. przykłady grzeczności półskią 
wśród swoich. Przypomnę panu je- 
szcze Podfilipskiego typowego džon- 
telinana polskiego xz jego subtelną 
gradacją ukłonów zaleźnie ed stosti-. 
ków, łączących go ze znajomym, 
któremu się kłania lub ed. sytuacji 
jaką w hierarchii społecznej zaj a. 
Podfilipski Weysenhoffa jest czie 
wiekiem bezwarunkowo grzecznym. 
Kłania się grzecznie, wyraża w tl 


"sposób swój szacunek. dla innych 


Mogibym więc wogółe—opuszoasją? 
cały łańeueh rozumowąń, wziąć tyk 
ko krańeówe ogniwa—wnioski i pr 
wiedzieć, że grzeczność jest okazy: 
waniem szacunku innym bez obnżże 
nia wiasnej godności. Czy pan B 
to sią godzi? © e 

— No, przypuśćmy... ale... 

-— Otóż kończę. Szacunek me 
my tylko dla własnej esoby—ianyh 
go nie okazujemy. Godność własnał= 
jakże możemy ją uznać u innych 
nie ezując jej w sobie? 

— Ależ, paniel. 

— Stąd wniosek: nie josteśmy 
grzeczni w stosunku do swoich ro 
dakow. Są te tylko pozory grze66 
ności. Quod erat demenstrandum. 

— Ależ, paniel. WE 

„,— Do widzenia. Nie mam czas. 
Widzi pan, to jeszeza jeden dowóć 
naszej niegrzecźnośsi. | 


"ANA E W. 


"Wszystkim tym, 


Š. 


j 


Czcigodnemu Duchowieństwu a w szcze 


nowi Bwinarskiemu z Pabjanie i 


oraz Delegacjoim od pracowników kolei Fabr, 
ży ogniowych ochotniczych z Łodzi, Pab 


Chórowi a także wszystkim pr 


„NOWY. £URJER ODAL — „918 | 


nii. SOENE EEA 


y którzy uczesiniezyli 
posługi nieodźałowanemu mężowi mojemu 


BO R Pe 


w oddaniu ostatniej 


gólności księżom Dzieka- 
Gocowi za słowa pociechy, 
Łódzkiej, od stra- 
janic, Rudy i Rzgowa 


ks. 


3 


zyjacióżom i znajomym zmarłego, 


z giębi zbolałego serca składa serdeczne „Bóg zapłać”, 


SC 


obywa 


atel i przemysicwiec m. Piotrkowa 
zmari w Piotrkowie pe eiężkiej chorobie dn. 


2 kwietnia, 


przeżywszy lat 74 i tamże na cmentarzu żydowskim posho- 
wany zostal, © czem zawiadamiają 


Górki, zięciowie, wnuki 


. = (0) aż fabryi, Administra- 
tja fabryki Karmela i Wienera przy 
ul. Składowej nr. 39, nie wypłaca 
mpomóg swym robotnikom. © 
C o — O O amierzwiamie zza 
gomków, Sekcja asenizacyjna pono- 
wnie wzywa ebywateli miasta 0 zao- 
fiarowanie jej nawozu bydlęcego, 
który wiasnym kosztem obowiązus' 

się uprzątnąć przeznaczając go na Ue 
mierzwienie 

Mająe na 
jak ułatwianie biednej ludności w 
zdobyciu środków żywnościowych, a 
w danym wypadku okopowizny i kar- 


tofli, oezekiwać należy skuteczniej- 


szej pod tym względem pomocy. 
: — (g) Z fabryk. Wznowiono 
w tych dniach pracę w fabryce to- 
warów na kostjumy damskie S, Se- 
zejskiego i L. Dubsona przy ul. Dłu- 
giej 93. Fabryka zatrudnia przesżio 
100 robotników. dministracja tej 
fabryki poczyniła starania o uzyska- 
nie znaczniejszych zapasów węgla, 
aby praca w fabryce nie ulegla 
przerwie. 
 — (8) Z komitetu cepalowea 
gó. Komitet opalowy wiłacznie z 
Kom. nies. pomocy biednym posta- 
-nowi wydawać od dnia wczorajszego 
-po pudzie wągla wszystkim posiada- 
jącym kartki na otrzymanie drzewa. 
_"Węgle wydawane będą na placu 
Stelansa przy ui. Kolejnej, l 
-~ — 0) Sken powieściopisae 
rza. Zmarł w Krakowie znany po- 
wieściopisarz Zygmunt Niedźwiedz- 
ki Napisał pewną liezbę szkiców, 
następnie wydał zbiorek utworów be- 
letrystycznych p. t. „Słońce“, poza- 
tem powiaści „Jedyne dzieło“ i „U 
- gnikska *. 
(Gd) BW kasa pożyczko» 
MG = aszczędnościewa. (Połu- 
dniowa ul. nr. 2, w ostatnich cza- 
sach wydawała oszczędności tylko 
raz na miesiąc, a mianowicie do 40 


A 
[ornej 


rb. dla jednej osoby. Przed święta-, 


mi wieikanocnemi wydano podwójne 
sumy. Następna wypłata odbędzie 
Się w końcu kwietnia. W nadekodza- 
„£ą niedzielę odbędzie się posiedzenie 
członków rady w sprawie urucho- 
mienia działalności kasy. 

— (r) Z pirzytudku meciegie 
wego. W ciągu ubiegłego miesiąca 
przytułek noclegowy przy ul. Omen 
tarnej nr, 10 dat schronienie ogóiem: 
4,098 osobom, a mianowicie 3,986 
mężczyznom i 585 kebietom, w tem 
33 osobom bezplatnie, 

a ` Q) Ze Stew. kemiwejas 
Żerów żydów. Cena ża obiady 
Wydawane w Stow. komiwojażerów 
żydów (Mikołajewska Ne s]5) została 
ostatnio ; o 6 kop. za 


i podwyższoną 

blad z 2 dań, który obecnie kosztu- 
ja już 28 kop. 

~ dest te już Arugie podwyższenie 


przestrzeni pod zagonki,. 
uwadze tak wzniosły cel, 


sony Sd początku wydawania tych- 


i prawnuki. 


obiadów. Początkowo obiad 


wał 15 kop. a nieco później 22 kop. 


stołowników spadła z 200 osób na 


50. Większość cenę obecną uważa ; 


ża zbyt wygórowaną. 

. — (0) Dziewczęta gine! W 
pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy 
siedemnastoletnia Jadwiga Jedynek, 
wyszedłszy z mieszkania swoich ro- 
dziców (Nawrot 55), dotychczas nia 
powróciła, Ktokolwiek  wiedziatby 
coš o zaginionej, proszony jest o u- 
azielenie informacji w V dzielnicy 
milicyjnej lub wprost pod adres ro- 
dzieów, | 


— (0) Mewy typ złodzieja. 
i 


p 3al x rzy ACZ. 
Jeden z nich, Antoni Rogoziński 


skorzystali pozoast 
ziodzieje wyrwali Mapnuskiemu 
kiewkę i zbiegii. Gdy ua haias nad 
biegli milicjanci, Rogoziiski 
rozpaczliwy opór, broniąc się 
aresztowaniem i grożąc nożem, 
nany wreszcie i odprowadzony na 
odwach, wybii w areszcie wszystkie 
szyby. | 

— (0) Fięty wielkkieg 
sta. Trzech Kkuliajów, kantorzystia 
Izrael Grinszpan 22 lat, zamieszi 


raj 
KŻ 

-a 
a 


eami 
“y 


j Liby Ryfki E 
przy ulicy Wolborskiej 26, nastsp- 
nie iryzjerczyk Chaim Balbierski z 
ul. Zawadzkie) na 
tkacz 16 lstni Zameł Zaks z ul. 
ionej Ne 8 także z Bałut, korzystając 
ze sfałszowanych  żójtych opasek 
ueząstkowyeń milicji dokonali całe 
szeregu szantażów, wyriuszań, kopii- 
skat a nawet kradzieży. 

Między innemi fałszęwi 
stkowi prowadził roz.egiy 
spirytusem i wódkanii, poonod 
z konfiskat, rzekomo z 
mitete milej 

U fryzjera Bailiersk ego, 
ziono dokumenty, wskazujące 
sunki, jakie ga iączyły Z ia 
rodowa szajuę handlarzy ż 
warem, 

Żywy iowar e 
Łodzi do repudliii 
Yres Arrogos, Na 
witsced. 


"pz 
żsżiŻ> 


FELRE 
scz 


ra 


(o) Beniizrzo żywym 
zowaresm. Przed dwoma iesią- 
cami zaginęła bez wieści z domu 
(Długa 16) cirka S. Makowskiego, 
16 letnia Marja, Poszukiwania cxa- 


smaczne 


„mały się daremnemi. Dopiero przed 


koszto=.. 


Dat s PZP 
balufaca eraz- 


kilku dniami milicia I dzielniey zna- 


lazła w tajnem lupanarze (Zgierska, 
11) dwie dziewczyny, zmuszane de 
nierządu, niejaką Kazimierę Frydziń- 
ską, oraz Marję Makowską.. | 

- Bledztwo wykazało, że Maków- 
ska, jako małoletnia (prawie jeszcze 
dziecko) przynosiła dnże zyski swym 
właścicielom, to też zmuszano ją do 
„pracy” nad miarę. Całą kompanię 
handlarzy osadzono w więzieniu, 


córkę zaś oddano rodzicom pod o.. 


pieke. 
— (0) Kradzież w fabryce. 
Nocy dzisiejszej z fabryki H. Silber- 
blatta i synów, przy ul. Średniej 
Je 126 nieznani sprawcy skradli 500 


sztuk kołder wartości ogólnej prze- 


szło 4090 rubli. 


Aresztowano stróży nocnych Ja- 


na Szkutiarka i Stanisława Trawczyń- 
skiego, 


rzył weżoraj jeszcze 2 miejskie szko- 
ły początkowe, mianowicie: w domu 


Biępniewskiego na Przybyłowie i w. 


domu Sobierajskiego przy ul. Piąt- nje wydarzyło. Pogoda jest złą. Dro-.. 


kowskiej. Obecnie jest czynnych w 
mieście 11 szkól, w których pobiera 
naukę zgórą 700 dzieci. 

— (=) 


Baj m ERN AFR 
niż SCR 


tzu, w lokalu Tow. śpiew, 
przy udziale zgórą 400 osób, odbyło 


się organizacyjne zabranie zgierskie- 
robotni- ` 


go oddziatu łódziliszo Stow, 
ników chrześcjańskich. 


Uchwalono otworzyć w mieście 


dwie tanie kuchnie dla robotników. 


$ 'Bperawę te powierzono zarządowi. — 
Wskutek takiej zmiany liczba sj AA OE 2 


* 


is x 2? y * 3 
KOS! rp ras LL $ Ek, 
Siedzion Stow. bgdzi 
3 EA 
A 


zdzie tymezas m lo- 
kal chóru kościel 


si 
wiowicty połów, Milicja 
przesłała wczoraj etapem do 
w Lodzi 16 bandytów, ko- 

- a 


ge 5 


— (x) Zay pežar. One- 
R, +, w gminie Lysz- 


Ei 
sg) AO ROA AA BĘ R 
odzie wiaścianina Ma- 
, Skutkiem nieostroż- 


ESELY 


ER as yms fi a fréi sęp 3 kępa sę 
PESAD pDRORURLOW—ŃŚ tys. PD. 


benelisowy syimpatycz- 
teatru Ajednoczonych, 


„ wypełni 5-alr50- 
uła, p.t „Poięga 


wieka grany był nie- 


mal świecie — nie więc 
Gziwn lem, że wznowienie tego 


sia wzbudza sluszne zalniere- 
sowanis W naszem mieścig, 


arcydzi 


rkowski, | 
mozna wW 


KO hut: 


j około godz. 12 w no- 

e Zgierza 
r łódzkich, w 
gaiia zbrojna 
4 TYB 

lowanyceh, 
narjaszowi 


paa 
HFA 


4 kupcami jechała też mieszkan- 
Ta lrpozromata W lal ci 

. Maigorzata Kiekot, posia- 

g rb. na kupno produktów. 


szutek usilnej prosby 


EJ 


KA pieni Ę A 


»otczas napadu ban- 
dyei nazywali sia mię. 


aresztowane w Ozorkowie 


ego, podejrzanych . 6 ułatwienie - 
-kradzieży złodziejom. j 


„— (x) S$zkeły w Zgierzu. — 
Komitet obywatelski w Zgierzu otwoe * 


Gieowaszysze= 
mie w Zgierzu. Onegdaj w Zgie- 
„Lutnia”, 


iego przy ul Dze- 
na wyżynie Combres siły nieprzyja. 


uzżenia się z ogniem, Wy- 


wielkiego pisarza i- 


ni hoszkuwskiego, a od soboty - 


jaciela. 
szych wojsk, doprowadziły do 


dzy sobą nazwiskaminaj. 
wybitniejszych © fabry- 
kantów łódzkich. Byli wszys. 
ey przyawoicie ubrani i zdradzali in- 
teligencję. K 
W związku z tym napadem 
CE 4. osób. 
Milicja zgierska aresztowała woźnicę, 
Hermana Paudego z Ozorkowa, który 
wiózł poszkodowanych, a podozas ru- 
bunku przy resorce nie był ebecny. 
_ Tegoż dnia w lesie luómierskim 
dokonano napadu na Gustawa Kiin- 
gera z Ozorkowa, któremu zrabawano 
13 rb., zięciowi zaś jego 80 rb. 
Rabunku dokonali prawdopodob- 
nie ei sami bandyci, którzy obrabo- 


wali kupców tódzkich, =. 


zoEoycaż pono szyn 


terenu wsci 


BERLIN, 8 kwietnia. 


Wiel Ka 


„kwatera główna. (Urzędowo.) 


"Na froneie wsrhodnim nie sig 


gi w rosyjskich obszarach graniez- 


nych są obecnie nie do przebycia. 


"Naczelne - dowództwo wojenne. 


e g EJ oua e 
-Na froncie zachodnim. 

. BERLIN, 8 kwietnia. Wielka 
kwatera główna, (Urzędowo). 
~ Między Mozą i Mozelą, walki 
trwają. Na równinie  Woeerze, na 
wschód i południowy wschód od 
Verdun, rozbiły się wszystkie ataki 
francuskie. Spędzono w kontrataku 


cielskie, które w pojedyńczych pe 


"zycjach dotarły aż do naszych re- 
„wów ezołowych. Nacierające z lasu 


Selouse przeciw pozycjom naszym 


'bataljony, odparto do lasu tego z 


powrotem pośród najcięższych strat. 


"W lesie pod Ailly, trwają zacięta 


walki z bliska. Pod lasem na za- 
chód od Apremont, puściły się woj- 
ska nasze za nieprzyjacielem, który 
poprzednie atakował. bezskutecznie. 
Cztery ataki na pozycje, na północ. 
od Flirey, a także dwa ataki wie- 
cezorowe na zachód od Bois de Pró- 


tres, złamały się w ogniu naszym, 


wśród bardzo ciężkich strat. Nie u- 
dały się trzy francuskie ataki nocne 
w Bois de Prêtres, Ogólne straty 
francuzów na całym froncie były 
znów nadzwyczaj duże, mimo źe nie 
mogą się oni poszczycić najmniej-. 
szym sukcesem. W okolicy Rethel 
zmuszono do opuszczenia się lata. 


-wiee francuski, który nadleciał z 


Paryża. Kierownik latawca zeznał, 


że o stratach francuskich, w bitwie 
w Szampaacji nie przedostało się w 


>... .« Paryżu jeszeze nie do wiadomości 
aty, pozostale w niewielkiej- 


publicznej. Walki pod Hartmann- 
sweilerkopf trwają jeszcze. 
| komunikat 
ausirjacki. 
WIEDEN, 8 kwietnia. Trwając: 


oå tygodni, zacięte walki w skrawku: 


Beskidów wschodnich, deszły w bi- 
twie podczas świąt Wielkanocnych 
de punktu kulminacyjnego. Nieprser- 
wane ataki rosyjskie, głównie po obu. 
stronach Goiiny Laborcży, gdzie u- 
mieścił przeciwnik większą część sił 
zbrojnych, uwolnionych z pod Prze- 


mysla, Gdparto w tych dniach, wśród - 


barózo znacznych strat dla nieprzy- 
Kontrataki niemieckich i na: 
zio 
bycia wielu silnych pozycji rosyj: 
i na wyżynach na zachód i 
wsenód od tel dolisy. Pomimo ża 
walki nx tym froncie nie zakończyły 
Się jeszcze, to jedna: sukces bitwy 
Wielkanocnej, zżóry wydać w. ress 
nasze 10.000 uisrannych jeńców i licz. 
ny materjał wojenny, jest niezaprze: 
czony. a e | S | 

© Bacięte walki trwaja w pojedrńe 


czych skrawsach  zaulesienych gór, 


"ua wschód od doliny Laborczy. 
W Galicji południowo-wschod- 
niej miejscami walki armatnie. 


chodniej wsgiędny spokój. - 
- Zastępca szefa sztabu generalnego 
' von Hoefer = 
feldrosrszaiek-leitenamt, 


S510 dumni zdobytych. 


BERLIN, 6 kwietnia. Po stwier- 
dzeniu nog i] 
się ogólna liczba zdobytych dzie: na 
wschodzie i zachodzie na 35,510. 
czczególnie przyczyniły Się do tego: 
Belgia blisko 3,880 dziai (polowych 
-. ciężkich armat), Francja blisko 
1,800, Rosja blisko 850, Angilja blisko 
-80 dział. Setki tych armat podczas 
wolny naprawiła firma Kruppa a 


także inue iabryki dla naszych ce- 
jów i razem z wielką iiczbą amuni- 


gif oedebranej przeciwnikom naszym 
-uddajy oneg już pożyteczne asiugi. 


ATESSWA. 


MOZE WA, 
".Sgłowe* z dnia 16 (29) marca donosi, 
"Łe Mószie „Wieczernyja lzwie» 
stja“ 4 komendant Mo- 
śliwy zare 8,000 rb. za ariykut 
w „Ne 718 z dnia 26 „W. przededniu 
wieżkiej nędzy”. "a 


e Niemcach 
KONSTANTYNOPOL, 7 kwietnia. 
-= Wiaeprezydeni izby, Ala-pasza, który 
8i pół miesiąca przebywał w Niem- 
czeGa i odwiedzii rowy strzeleckie 


na froncie zachodnim, a także byi 


Ga s 
iia j 


EE > Ee © 
w pere fir 
E giz Zak A. 


iw £ouazi, wyraża w „lEdam* swój 
podziw nad iudnością niemiecką, 
Która w takiej wojnie może zacho- 
wać zwykły sposób życia. Cesarz 
wyraził wobec niego Życzenie; aby 
tureczo-niemiecka serdeczność, tak- 


względność 


ma zaszczyt zażziadomić panów 
zarządzie towarzystwa wyma- 


PRE WWS a o ea CM 


> PPIE 


yadi 


przy ulicy Zawadzkiej Ne 29, 3-cie piętro front, 
do 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po pol. 


prz 


do władz : milicji, tłomacze- 
nia wszelkiego. rodzaju ređa- 
guje bluro yy BAG”, Piot. 
Kkowska Y2, iowa oficy= 
ma Kierownikami biura sa 
prawnik i redaktor. 


` EATA PR CE G AA 


[Z E 


| Półsiódmeł morgi ziemi z zabudo- 
Waniami po miastem w Zarzewie w 
"tam pólioraj obsianej żytem jest 
a q ES w CAME w EJ 
de wydzierżawienia 
ga bardzo nisy cene 5 prwudu bra- 


ku gospodarza. Wiadomuiè u ogro- 
tma Zakrzewskiego w Zarzewią 23. 


| LEPOTICA DE SAO A Z DOŻA I TITLE LWY TIA TOŃ OT IT TAA IZB 


N, y 
do podzutku marcs określa 


rozkazu. 


8 kwietnia „Russkoże - 


SEO TL CT SOE 


<BEZZG Edwarzystwa Akcyjmego 


Wszelkie porady w sp 

ma wiimych i karnych 
mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 
«bywsteiskich przy Dzielnicach Milicji. udziela, jak rów- 
rież redaguje prośby, zażalenia i kasacje, 


Kaszel i Ghrypkę 


«wastylki z traw. 

*'2 odznaczenia, 5 złotych me- 

dali. Do nabycia w uptekach 
i składach 'aptecznych. 


2 Ri 


wobec jeńców w Niemczech. Biizko: 


14,000 muzułmanom urządzono na- 
wet meczet. W Marokku, powiada 


z 


Emir, podług wiadomości z Madrytu. 


i D ATE e walki trwają w dalszym ciągu. 
W Polsce rosyjskiej i Galicji za- ASI 


Szczezódy utonięcia 
„piedźżidjes 
"KONSTANTYNOPOL, 7 kwietnia. 
Pewien eficer zatopionego krążowni- 
ka „Medżidje* podnosi w. długiem 


„opowiadaniu o zatonięciu krążownika, 


komendanta, oficerów, i żołnierzy 


„Medżidje”, którzy po eksplozji mi- 


ny, na którą okręt najechał, pozosta- 
ii wszyscy na swych stanowiskach, 
aby znajdujące się na pokładzie 
przedmioty, przenośne przenieść w. 
miejsce bezpieczne, a pozostate zni- 
szczyć. Łodzi nie zajęto prędzej i 


nie opasano się pasami ratunikowymi, . 
dopóki komendant nie ujrzał niemo- 


żliwość dłuższego przebywania na 
pokładzie i nie wydał co do tego 
Oficerów 1. Żołnierzy ` ura- 
towały otomańskie kontrtorpedowce, 
Jednemu z nich wydał komendant 
„Medżidje* rozkaz aby wystrzelił tor- 
pedę do krążownika, kiórego część iyi- 
na wystawała z wody, tai że zatonął on 
na giębinie. Komitet iloty otworzył 
suskrypcie, aby zatopiony krążownik 
„Medżidje* zastąpić howym okrętew. 
Z wielu prowincji nadchodzą zachę- 


ty, aby w miejsce zatopionego, wy- 
budować dreadncught tej samej 
nazwy. i : 


A E EE: 4 
BA KDE) Aż ZE NYSĄ AI 
„GEDOSIRMO, 

Od: Cesarskc-Niemiecxiego 
Prezydium Policji etrzymaiis- 
my do ogioszenia następujące 

wz wady: 


EEK GENIE 


Wojna i walące się z nią na kraj 
nasz klęski wywołały kompletny za- 


zie Nżo 


WOTAN) ZRPMORTRI EEE 9 WESA ZI 


Akcjonarjuszów, iż wobec niezłożenia przez Nich w Ę 


» 5 a 
ganej ustawą i ilości akcji na M adzwyczajne Ogólne Zebranie, 
odbyć się majace w dniu 10 kwietnia r. b. stosownie do $ 53 takowe obędzie się w 
ćrugim terminie, i. j. w dniu 24 kwietnia r. b. © godz. 5 po południu, przy ul. Sre- 
__dniej 34, i bez względu na liczbę złożonych akcji prawomocnem będzie. 


po pizystępiej 
cenie. Wiadomość: 
Ogrodowa 18. 


EET ER 


rae 


zlec. 


zamieszkały 


'usuwa tyiko 5 


8 3 


Doktór | RE 


grodzeniem 
Pańska 23, 


Piotrkowska 164. | i 
przyjmuje obecnie rano 8—9. 


k e i- węsier- Nied Rad poi. rę ae 
skis da sprzedania, wiadomość. 037818 1 SWięia ty-<co Tano. p 
‘ary "Ra SER A k - d ma ao ała a E w S ES 
(JI. Maćnerski, Dzielna 47—11. + ZA = 
D SKA kk K A 


EC 
T tu ERIK EATON 


B 


' o Wydawca i redaktor naczelny Amiemi Keig 


y KURJER ŁODZKI sa 1015 roku. | ZENON 


OI RIAA LA G OAA EE RAA AAAA 


"rem 


"szym rzędzie do- Braci 


Skradziono w sobotę następują- 
ce wessłe protestowane: 200 rb. wyst. 
Dawid Rubinstein, pł. 2ij6 st. st. 1914, 
300 rb. pł. 28/6 st. st 1914, 228,64 k. 
pi Śł7 st. st 14 r; 200 rb. wyst. N. 
lschlondski pł. 80j4 st st 14 r; 100 
rb. wyst. M. Hoffert pł. I|8 n. st. 1914 
na. złecenie Tow. Ako. Juljusz Hsin- 
tzel. 50 rb. wyst. M. Waisberg na 
M. Mendrzyszecki z żyrem. 

Tow. Ake. Juljusz Heintzel pł 30]7 

now. st. 1914, 96.35 wyst. przez Br. 
-dudejka pł. 30/6 st. st. 1914. 100 rb. 

wyst. przez Br. Judejka pł. 22/6 st. 3 

st. lśr. 175rb wyst. przez K. G. Nowa- - 
kow, pł. 30]5 1914 st. st. 174,80 kop. 

wyst. przez Sz. Cukiermana i Sle- 

piana, pt 25]10 1913 st. st. 187,31 k. 

wyst. przez Sz. Cukiermana i Słe- 
. piana pł. 30]8 1914 st. st. 
wyst przez L Herszkowicza, pł. 20|12 
1915 st. st. na zlecenie f. Fabteliń- 
skiego. 150 rb. wyst. przez N. Mar- 
golisa, pł. 25]5 1914 st. sh i 156 rh. 
pł. 25]6 st. st. 14 r. 113,91 kop. wyst. 
L. Zasheim pł. 5|6 st. st. ł4 r. na 
mecenie Tow. Akce. L. Grokmama ores 
kwit kaucyjny na 2060 rb. wydany 
przez Tow. Áke L. Grohman na imię 
1.1 S. Fabieliński 2114 1903 st. st. za 
Xe 509 żyrowany przez I. i S. Fabie- 
MHńskich i paszport wydany przeż 
Musznieki urząd miejski, gub. wiłeń- 
siiej na jmią Sumui Jankiel Fabie- 
jiski, craz bot wojskowy i różne 
inne papiery. Weksle wyżej wymie- 
nione oraz kwit nalsży uważać zą. 
nieważne. Znałasoa Z8Cie8 ZA Wy2a- 
oddać FabiekRńskiemu, 


potrzebny zaraz. Zglaaaać się 
„do administracji „N. Kurjera 
PARE Zachodnia 34. 


KI AREEN 


achodni,. gds o AY dru 


WATA 


stój w przemyśle i handlu naszym. 
Tysiące rąk zostało pezbawióne pra- 
cy tysiące ust chleba. 

Chwile które przeżywamy, Wy- 
magają od nas natężenia wszystkich 


sił, wymagają najcięższych ofiar w 
"imię lepszego jutra. 


8 miesięcy wojny wyczerpało już 
wszystkie zasoby miejskiej ludności 


robotniczej i dziś stoi ona w obliczu 


widma głodu. : M 
Roboty publiczne i wszelkie pra- 
ce, podjęte w mieście dla zmniejsze- 
nia nędzy, zatrudniają tylko część 
pozbawionej pracy ludności. 


Do Was wiec Panowie zwracamy, 


się z gorącem wezwaniem, abyście 
zrozurniawszy całą doniosłość histo- 
rycznego momentu, przyszli nam Z 
pomocą przez dostarczenie prasy lu- 
dności miejskiej. : 2 

= 25 merca przy głównym Komi- 
tecie obywatelskim odbyło się posie- 
dzenie. Sekcji Relniezej, łącznie z 
przedstawiciealami robotników, na któ- 
zaoftarowanem  zestało 10,000 
rąk reloczych, obeznanych z pracą 
na roli na ogólną liczbę dwustu pięć- 
dziesięciu tysięcy bezrobotnych, po- 
trzetujących albo pracy, albo też 
skutecznej pomocy matexrjalnej w fer- 
mie- zapornóg. W jednym i drugim 
kierunku główny Komitem Obywatel- 
ski od pierwszego dnia wojny robił 


'nadludzzie wysiłki, dzięki którym u- 


dato się ealakształt życia utrzymać 
na powierzchni. sy | 
jest, niestety, rzeczą oczywistą, 
że z biegiem czasu wyczerpały się 
środki, i że obecnie musimy i mamy 
prawo, wynikające z konieczności i 


solidarności narodowej, do zwrócenia. 


ogółu, a w pierw- 
Ziemian z 


się dó szerszego 
prośba o pomoc i ratunek. 

| Permimo ciężkich warunków eko- 
nomiezno-gospędarczych, -w Jakich 
się dziś rolnictwo znajduje, zatrud- 


nienie powyższej liczby rąk jest zu-. 


pełnie możliwe, jeżeli przystąpimy 


AAN TES met mara i N Se REINET] PEN 


ara 
ori 


dewi aD eaP MROZY iha A 


Ai 


w podwórzi. 


od 1 do 3 po pot. 


fd OT UIA 
aD Skr t 


rym stanie. 
kie” składać A „Kurjerze”. 


cek, Brzeziiska 
front, od 1-5. 
EN 


f Pio trkowska 109. 


d ania. Ul 


BE 


500 rb. 


à m. 2l. 


zera. Benedykta 43. 


omana rubi ŻŻ, 


prawa ofioyna 3-cia siot. 


"Wj iub rosjanina de 
1 rosyjskiego. Oferty 


| nio Nowego Bynku. 


| dazeji tago 
„Wspólnik*. 


STENA T d 


Łodzi. 


Zz amm man 


aż | | )gioszenia robne: 


p" EŃ AMY EENET O AA PEE E ETER 
Erat isa tro Ty e Laara N sd aea alt 


E Meble wyprzedam za bezcen 

| Saa zaraz mało używane z kilku‘ 

"BH pokoi. Mikołajowska 4) m 2. 

ża ERZE CZOŁA WRO TECT YORI EPA ia A 

Ęgrzówo budowlane, stolarskie ed 
pół calówek i dalej. Dzielna 20 


Gg are o dźwięcznym brzmienia 
"z łuterałem sprzedam tanio, ul. 
Konsiantynowsia N 24 m. 9, prawa 
oficyna, pierwsza sień, l-gie piętro, 


ersety. Panienka znająca krój 
- gorsetów potrzebna na, godziny, 
za lub na stałe. Oferty składać w Kur- 
jerze Kódzkim nod „Gorsety“. 2 
kawa, czekalada hurtowa, 
deaicznie, Dzielna 47 m. 2 8 
upię krótkie letnie palto w dob- 
Oferty pod „Krót- 
3 


upuję kwity loimbardowe, 
szyny do szycia, zegarki i wszel: 
kie wyroby złote i srebrne Jan Pla- 
"10. m. 9, II piętro 

| 7 


ucharz otrzyma dobrą posadę, 
główny kantor rekomendacyjny. 
3 


mc ania U! Luiza 37. Dembowski. 
poż upię bryczkę łub amerykan 
gumaeh kryty żółtym płótnem. 
Lutomierska M 20 w kuźni. 
R artofie do sprzedania. Szkolna X I 


A upuje złoto, srebro, zegarki kwi- 
ty lombardowe. Przędzełniana 2 
m. 5. Zastać od ł-ej do ż-ej. 
SXgilód rosyjski i polski do nabycia 

S hurtowo i detałieznie u 


i I maszyną 
* szafa 12, stół 5, lustro 10, łóż- 
ko 6, wszystko musi być sprzadane 
w 3-eeh dniaeh. Widzewska 78 m. 25, 


M OEzUkbje Się 4o skromnego 
« osobę znającą się na gospodar- 
stwie i szyciu. Konstantynowska 57 
m. 38. od 9—11 i gd $—4 pp. i 
joszukaja się rodowitą rosjaakę, 
nauki języka 


4 L“ w _Ku- 
rierze“. pot» DO 
sgotzebny zaraz wspólnik z Udzia- 


„łem, 380-500 rb. bəs różnicy ro- 
dzaju zajęcia da urzączomege iatere- 
su restauracyjaezo w Łodzi w stra- 
; Now Oferty a wy- 
jj sienicniem swego adróau, roduaja 

za]ęsia 1 ilośgi samy (wyńszsżć. kiń- 
ro] ima pierwszeńzi wa), Złożyć w ps- 
piema pod Adrozom 
OED AAA AA ZAC AAA RPA APA saa 


k. bi Książka, Zachodnia 37. Radącinę EL LLASKEWAŃAĆ CEE 570 


do wykonania w poszczególnych 
spodarstwach wszystkich tych |: 
lioracji, któreby były: dle nicit po 
dane. ; a ER nN 
_W pierwszym rzędzie mam: 
myśli następujące roboty, ząkras k 
rych może być reższerzony, -dz 
osobistej inicjatywie: sh 
1)  drenowanie, a 
a) sadów, b) szkółek, 3) ebniż, 
terenów łąkowych, 4) sypanie gro 
i szlamowanie stawów, 5) karcz 
nie wyciętych lasów, 6) thio 
szabru, dla osobistego uzytku i 
sprzedaż, 7) zastąpienie siły -p 
gowej — roboczą, ce Sekcja. Rolna | 
zaznacza z uznaniem, jako świadęc. 
two zrozumienia potrzeby pracy w | 
każdej formie. R ; 
= Wobec powyższego, Sekcja Rol 
na wzywa wszystkich Ziemian, któ. | 
rym dobro sprawy leży. na sereu, do 
najrychlejszego nadsyłania Sapotrzę. | 
bowań do naszege biura (Piotrkow: | 
ska 96, Sekcja Rolna). BRE” 
Spodziewamy się, że ten gorący 
apel do zmysłu społecznego rolni. 
ków nie pozostanie bez skutku, 7 
pewnoscią stworzenie sposobności do 
pracy na wsi ułatwi znacznie miast. 
Łodzi jej trudne zadanie, około. 6 
rony ludności przed głodem, ponie- 
waż przez to zmniejszy sią wie 
liczba konsumentów, którzy obechie 
jeszcze jako bezrobotni zuży wają 
szcezupie zapasy żywności -miash 


- Odpowiedzi o Redakcji, 


P. Sian. Pu... Yo się przecie 
same przez się rozumie—pócóż o tém 
pisnó?. ta. 

P. L. S. Artykuł „Tasso* z po. 
wodów technicznych poszed bez ko 
rekty, stąd obiitość błędów, za które 


autor nie może przecież odpowiadać : 


gootrzebny zaraz uorapetytor 
wieś, pożądany uczeń z klas 
gimnaz. rządowego. Wiadomość 
dzewska 64. 

rzyjmę uezenice do magazy. 
~.a BŚ. peluszy. Piotrkowska 25. 


- 


Oferty „W.J* w „Kurjerze 
> kradziono 5 weksii: 3 po 237,50. 
"W wystawione przez J. M. Bert 
steina, płatne 24110 1914. 11/I 1915 
11|4 1915. 2 weksle po 400 rb.. wye- 
stąwione przez L. Daberhuta, piatat, 
i] 1915, 1j4 1915. Weksie te są nie 
ważne i inne różne dowody i legły- 
macje milicyjne, oraz opaska KM, 
W., wydana kontrolerewi miar i Wa, 
na imię Stefana Pruszyńskiego. Od. 
dawca powyższych dokumentów ot 
ma pewne wynagrodzenie. Poł 
wa 6. Stefan Pruszyński. 
Swsiużąca z szyciem, Zręczna, 
tropna, potrzebna za skro 
wynagrodzeniem. Ui. Główna 171 
aks czarny podpalany zagi 
Odprowadzić Zielony Rynek 
do stróż». za sowitą nagroda | - 
gy gubiono w wielką sobotę. 
obchodzeniu kościołów porttś 
pieniędzmi i paszport, wydany 2. 
gistrktu m. Łodzi na imię Wac 
Popielawskiego. Uczeiwy znałazć 
chce za dobrem wynagrodzeniem 
dać Zarzew Xe 2 do rzeźnika 
gaging paszport, wydany Z 
| stratu m. Piotrkowa, Ba 
3 Froima Werkowajga. - ; 
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ganing paszport, wydany Z 
gub. kurlandzkiej, na imię 
Markusą Mendelsona i bilet w 
wy ziełony, na imię Abrama 
3 Mendelsona. | 
agin aszport, wydany 2 
2, o: Burdzki, pow. taree 
gub. kaliskiej na imię "Micha: 
drzejczaka POW EĆ 
goe paszport. wydany $ 5 
że ny Klimontów, pow. sando? 
skiego, gub. radomskiej ne 
Moszka Zineermana. isem 
$aginął paszport. wydany ^ 
„o NY m. pow. brzeziński 
gub. piotrkowskiej, na imię 
sława Stankiewicza. > S: 
yagingł paszport, wydany. 7 3%, 
"RY Brins. pow. kolskiego: 
kaliskiej, na imię Bartłomieja 
kiawicza. E 
g ginela karta sd paszporit. > 
dana s magistnału m. 2077 
imig Ryszarda Mazsa. nern 
ab o DLAT a aE oara aea AEC A Bri 
it morgi gruntu przy uliey er 
(2 sidscioj w ealsśei Wigi 
działki do wydzjeriawiaemia, |. 
weji w zaulańnie ogredalosy™ 
uibem, od, Brzeziśska 503. „ję 
senitwzyy tnie rdałay om 
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